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Chcąc dać obszerny i d o k ł ad n y  opis lak wa­
żne j  onegdajszej  sessji  sejmowej  udzie l emy go 
c z y t e ln ik o m  wkrót ce  w osobnym doda tku ,  t y m ­
czasem da j emy  jej  uchw a le .

I z b a  s a n a to r s k a  i  izba  p o s e l s k a  s k ł a d a ­
jące  se jm  k r ó l e s tw a  P o lsk iego .  

Zważywszy  nad a wy czarjne położeń ie , w j a ­
k i e m  k ra j  w sk u t ek  chwalebni e  rozpoczęt ej  na 
dn iu  29  l i s topada r .  b.  r ew o luc j i ,  w obecnej  
chwil i  się zna jdu je .

Zważywszy nag ło ść  pot r zeby  nadania w ładzy  
nacze lne j  tej sp rężys tości  i s i ły ;  k tó r eby  wo­

j e n n e m u  stanowi odpowiadały:
Zważywszy  nakoń iec ,  r ęko jmią  jaką  n i e s k a ­

żony ch a ra k t e r  i wysokie  fa l enta  by ł ego  D y ­
k t a to r a  j en e r a ł a .  Józefa Gh łop ick i ego  w sp r a ­
wie narodowej  przeds tawiaj ą:

P o s t a n o w i ł y  i s t a n o w i ą  co  n a s t ę p u j e :
Ar t .  1. J e n e r a ł  Józef  Chłop i ck i  o t r z ymu je  

w ładzę  najwyższą  i na j rozc iągl c j szą  , z które j  
sprawowania do żadne j  odpowiedzia lności  pocią­
g any m być nie może ,  i m i ano wan y  zostaje D y ­
k t a t o r e m.

Ar t .  2.  Władza  Dyk ta to r sk a  kończy się: sko ­
ro j ą  D y k ta to r  sam z s iebie  z łoży ,  albo skoro 
depu tac ja  sejmowa w sposób na s t ęp nym  a r t y k u ­
ł e m  o p i s a n y ,  w y z na c zo n a ,  obier ze  w miejsce 
D yk ta to r a  innego nacze lnego  wodza ,  i skoro 
wódz t en  dowództwo nad wojskiem obejmuje .

Od te j  chwili  lOyk ta tor  od wszelki ch  zgoła 
obowiązków uwolnionym zostanie .

Ar t .  3. De pu t ac j a ,  o k tór e j  w a r t y ku l e  p o ­
p r z e d n i m  mowa,  sk ł adaj ą :  P r e z y d u j ą c y  na t e ­
raz  w senaci e wraz  z p ięc iu s ena tor ami  przez 
senat  wybrać  się roająCenii , i ma r sza ł ek  izby 
pose l sk i e j ,  wraz z ośmiu cz łonkami ,  po j ednym 
z każdego  województwa przez  izbę pose l ską  wy­
b r a n e m u  G dy by  k tó ry  z cz łonków t ak  * s e ­
na tu  Juk izby pose l sk ie j ,  bąć przez śm ie r ć ,  bąć 
z innego  jaki ego powodu u b y ł ,  p r ezyduj ący  na 
ter az  w senaci e z s ena tu ,  a mar sza ł ek  izby p o ­
se l sk i e j  7. te jże  izby mianować będą zas t ępców.  
W izbie pos e l sk i e j ,  zastępca ma być z tego sa­
mego województwa,  z k tór ego cz łonek  uby ł .

Art .  4 .  W p rzy p ad k u  śmier c i  dyk t a t o r a  lub 
uko ńczen i a  się jego władzy ,  sejm rozpoczyna  
swoje czynnośc i ,  skoro t y lko  połowa cz łonków

• go sk ł ada j ących  zgromadzona będzie .
Art .  5- Dy k !... tor  wybici  ze p od ł ug  zdania  swo­

j e go  cz łonków do sk ł adu  r ządu ,
Art .  6 .  Se jm na tychmias t  po wydan iu  obe ­

cnej uchwa ły ,  za l i in i towanym zostaje,  i podczas 
t rwani a  d y k t a t u r y ,  tylko po zwołan iu  go przez 
dyk t a to r a  odbywać się może.

Wyk o n a nie nini ej sze j  uchwa ły  s e jmowe j ,  
wszys tk im  władzom dotychczasowym,  dowódz-  
com s i ły  zbrojnej  i wszystkim p rawym Pola­
kom  pol ecamy .  Niech żyje ojczyzna.1
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Dział 'o się na posi edzeniu  izb sena tor sk ie j  i 
po se l sk i e j ,  w Warszawie dnia  20 g rudn i a ,  ty-  
sięc ośniset  t r zydz ie s t ego  r»—  Mar sza ł ek  izby 
pose l sk ie j  ( podp . )  W ł .  hr .  O str o w s k i .  S e k r e ­
tarz  izby posel skie j ,  X awcry  C z a r n o c k i .  P r e -  
zydoj ący w senacie ( p o d p . ) A. X ,  C z a r to r y s k i .  
S ek re t a r z  S e n a t u ,  Jul j an  Ursyn  SSicme&wicz.

Depulnc ja  wybrana  s t osownie do powyższej  
uchwa ły  se jmowej ,  sk ł ada  się z na s t ępu j ących  
c z ł o n k ó w . —  Z izby senator  skiej:  Adam x iążę  
C z a r t o r y s k i  p r ezyd u j ący .  — .Michał ,x>ążg R a ­
d z i w i ł ł  sen.  wda.— Ludwik  hr .  P a c  sen.  kasz.  
Maci ej  W o d z y A s k i  sen.  kasz .  —  Kaźm.  G l i ­
s z c z y ń s k i  sen.  kasz .  —  Michał  K o c h a n o w s k i  
s en .  kasz .— Z izby p ose l s k i e j :  W ła d .  h r .  O-
s t r o w s h i  ma r sza ł ek .  —  Jan hr .  L e d o th o w s k i  z 
W.  Kra ko w.— Fra nc i s zek  S o ł t y k  z W. Sando-  
n i i e r . — Teofi l  M o r a w s k i  z W. Kal isk i ego.— Jó ­
ze f  S w i r s k i  ż W. Lube l s k i ego .—  S tan is ł aw f i a -  
r zy /sa w rk i  W. P ło ck i eg o .— S t a n . h r .  J e z ie r ­
s k i  z Wl  Mazow.— Ignacy W ę ż y k  z XV. P o d l a ­
s k i e g o . —  Józef  W i s z n i e w s k i  z W._ Augus tow­
sk iego .

Niech  nie  szuka ją  po więzieniach Ł u k a s i ń ­
ski ego (p i sze  nam wiarogodny obywatol )  ta n i e ­
szczę ś l iwa  ofiara b y ł a  prowadzona p r zy  a rm a ­
tach  pr zez W ł o d a w ę , w nędznej  s i e rmiędze  na 
po s t ro n k u ,  z b rodą  pp  pas,  pod st rażą  ko nn ą  z 
doby t emi  pałaszami ,  p ó sż e d ł Ł u k a s i ń sk j  za Bug;  
wielu mieszkańców widziało go. Ros s j ame  s a ­
mi  z pol i t owaniem o n im mówil i .

Pan Zamoj ski ,  zostający na  teraz w dobrach 
P rzy bo r ow ie  b y ł  w d.  13 b. m.  z uszanowa­
n i e m u W .  x if ć i a  w t a i r i ó ż r r i  nad g ran i cą  ros-  
sy j ską  i odp row adza ł  go do Doiriaczewa.
* Kóżn ieck i  ogol i ł  Wąsy Ffawol-yty za gran icą 

P o l s k i ,  u b r a ł  się na nowo w mu nd ur .
‘R zą d  aus t r j a ck i  nie1 wzbrania  Polakom m i e ­

s zka j ącym w G a l i c j i , chociaż z b r o j n y m , wyjeżdżać 
do k ró l e s twa  Polskiego a nawet  udziela im pa- 
szpor ta .  —  Niedawno pdwden znakomi ty  oby ­
watel  gal icyjski  z 30 zbrój nenii '  p r z y b y ł  w S a n ­
do mie r sk i e .

Izr ae l i ci  ucywil izowani ,  to j e s t  ci k tó r z y  u- 
b ior em i obycza j ami  nie różn ią  się od Polaków,  
z powodu że ogólnie wszys tk i ch  Izrael i tów w y ­
łączono  od gwnrdji  narodówej ,  podal i  p rośbę  o- 
ś»  iadcz.ając, iż osoby i maj ątk i  swoje chcą po ­
święcić sprawie o jczyzny.  Oby ten p r z yk ł a d  
rozn i ec i ł  równą choć w ich braciach z brodami .  
Zas tanaw iającą bowiem jes t  r zeczą ,  że gdy wszy­
s tk ie  s t any i k l as sy ,  nawe t  cudzoz i emcy ,  z t a ­
k im zapa ł em pop i e r a j ą  od rodzeni e  o jczyzny,  
Żydzi  dotąd nic złożyl i  dla niej żadnej  of iary.

S ławny mówca i publ i cys t a  f r ancuzki  B e n ­
j am in  Cons tan t  u m a r ł  8 g rudni a .  Mówią t a k ­
że o śmier c i  s ławnego poety Góthego .  I oiSz 
pa t r j ar cha Niemcewicz  ba rdzo  jes t  s ł aby .  Boże  
zachowaj dni  jego,  oby m ó g ł  uj rzeć wolną o j ­
czyznę k tór ą  t ak  stale kochał ,

Głoszą,  iż cesarz  r os sy jski  ma się zjeohac z 
k ró l e m  p rusk im  w Kró lewcu.  Vvedług i n ny ch  
wiadomości  cesar z Mikołaj  ma zjechac do G r o ­
dna 17 s tycznia  r.  p,

W P e t e r sbu rgu  zaszły i s totnie  r oz ruchy  lecz 
j e  wcześnie  p r zy t ł um ion o .  Na czele m ło d z i e ­
ży k tó r a  je wszczęła b y l i :  x i ąże  P io t r  Gal i -  
czyn i Romanów,  u r zęd n ik  Herold j i .  Cesarz  
skaza ł  pierwszego na miesiąc do robot  w tw ic i -  
dzy ,  d rug i ego  wygna ł  do Archang ie l skn .

Gazety hamburgsk i e  donios ły ,  iż rząd p ru sk i  
powi e r z y ł  dowództwo wojska nad  grani cą  k io -  
les twa Polskiego j ene r a łowi  Gn e i s enau .  Jest  to 
pew n ie  bajka.  J e n e r a ł  l en ,  k tóry  j a k  wiadomo 
na l e ż a ł  do T u g en d b u n d u ,  nie posiada zaufania  
dworu.

h  d ru ka rn i  G l i i k sberga  wyszło dz i e ł ko  pod 
tyt :  Do Napoleona j ed na  z Mcssen ienę  K . D e -  
lavigne  p r z ek ł ad u  Winccp tego  Niemojow-  
ski ego.  T łóm acz  zas łużony  w o j c z y ź n i e  i zna ­
ny w l i t e r a tu rze  ojczystej  z t ł ómaczęn^  wy ją ­
tków z Wirgi l jusza i Korne l a ,  prze łożywszy  p i ę ­
k n y m  rymem tę Mesśen i cn  p r zyp i s a ł  p racę  swo­
j e  dykta torowi  Ch ło p i ck i em u .

i łada mun icypalna  zbi ją pog ło sk ę ,  jakoby ro» 
. gatki  na dni  11) miały  być zauskniotc .
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S ypan i e  okopów tia Pr adze  idzie z wie lk im po ­
śp i e ch em .—  Rada mun i cyp a ln a  wzywa abv s zk o ­
ł y  życzące dziel ić  tę p racę  udawa ły  i i ę  Jo  roga-  
t ek  j e rozo l imski ch .

Rząd  tymczasowy wyd a ł  z woli dyk t a t o r a  
p r z ep i s y  organi zacj i  gwardj i  narodowej  w W a r ­
szawie.  Każdy w ła śc i c i e l  do mu ,  h a n d l u ,  ka- 
p i t i l i ś ć i , r z e m ie ś ln i c y  i u r zędn i cy  na jmnie j  3000 
zł .  p ens j i  pob i e r a j ąc y ,  są c z łonkami  gwardj i  na ­
rodowej .  Wiek gwardzis tów jest  od lat 18 do 5Q. 
Żydz i  z amias t  s ł uż by  osobistej  sk ł ada j ą  op ła t ę .  
Poi ł obnie  i duchowni  posiadający własność ,  g d y ­
by  nie chcieli  s łu/ .yć osobiście.  Właśc i c i e l e  do., 
mów mnie j  niż 18 a więcej niż 50 lat mający wno­
sić mają opła t ę .  Gwardzi śc i  spr awiają  swoim 
kosz t e m m u n d u r  k tó r ego  n i e na l eża cem u  do 
gwardj i  nosić nie .wolno. Gwardj a narodowa W a r ­
szawska sk ł a dać  się ma z 2 pu łków pieszych 
i 2 szwadronów j az dy ,  pa t rol e  obowiązana wy­
sy ł a ć  o pó ł  pilili za miasto.  Rząd  możp część 
gwardj i  powołać  do ob rony  k ra ju  jak wojsko 
l i n jowe i t. d.  J e ne r a ln y  i n t e n d e n t  wojska za­
chęca obywatel i  pos i ada j ących  gorze ln i a ,  aby 
wcześnie  zajęli się wypasem wołów,  i donosi  że 
pose ł  So thaczewsk i ,  A. Łuszczewsk i  pod ją ł  sio 
be zp ł a tn i e  żywić 30  wołów do czasu ich zużycia.

Rada  mun i cyp a ln a  p r z y r z e k ł a  temu  kto  do ­
wiedzie ,  iż jNcwachowicz mie sza ł  do t y luniu  l i ­
ście ka sz t anowe i orzechowe dać 4 ,000  z ł .  na- 
grody .  Taż  rada oświadczył a  podziękowan ie  
obywa te lom P rag i  za wczesne ugaszen ie  poża­
ru  d.  17 b. in.

Dowędca  gwardj i  r uchomej  woj.  Mazowieck ie ­
go wzywa,  aby wszyscy  nominowani  oficerowie 
n i ezwłoczni e  udal i  się do swych s t anowi sk .

Gesarzcwicz,  jak s ł yc ha ć ,  m ie szka  o pó ł  mili  
za Brześc iem we wsi Adamkowie .  Ma być co ­
raz sm u t n i e j s z y ;  o świadczył  iż porzuci  wsze l ­
k ie  sp r awy  pub l i c zne  i odtąd osiądzie  z żoną 
we Włoszech .

D y k ta to r  pos t anowieni em swo jem 18 g rudni a  
p r z e p i s a ł  ogólne u r ządzeni e  wzg lędem p u ł k ó w  
tworzonych  z ofiar  s k ł a d a n y c h  dobrowolni e,

R zą d  ofiarował  Dyk ta to rowi  200 ,000  pens j i ,

l e c z n i c  p r z y j ą ł  j e j  żądając t y lk o  bezp ł a tnego  
mieszkani a  i żywności  dla s iebie  i sz tabu.

Don ie s i en i a  z województw o uzb ro j en iu  są 
na jpomyś ln i e j s ze .  Gały na ród  z z apa ł em nigdy 
n i epa m ię t nym  r zuca  się do broni  za na jd roższe  
swobody.

W S an d o m i e r s k i em  j e s t  na k aż d e  zawołan ie  
2 0 ,0 0 0  ludzi  dob rze  uzbrojonych ,  a d rug i e  t y ­
le pozostaje zb ro jnych  w domach.  W P io t r k o ­
wie b y ł y  oficer Krakusów Józef  W iś n i e w sk i  
tworzy pu łk  Krakusów pod nazwi sk i em p u ł k u  
K rakusów x jęci  a Józefą.  W Krak ows k i em w cią­
gu cz t e r ech  dn i  uzb ro i ło  się bl i sko GP tys ięcy 
kossyn ie rów .  Wielu obywate l i  województwa 
Mazowiecki ego posp i eszy ło  z hojnemi  darami  
w l u d z i a c h , k o n i a c h , ‘broni  i p ieni ędzach  dla  p u ł ­
ku  konnego  Mazurów,  tworzącego się w Ł ę c z y ­
cy .  —  Król  Francuzów mianowa ł  ma r sza łka  
!\ ' lort ier p ovl’e m do PotFwsburga.

Zas t ępcą  p r eze sa  Podlaskie j  jes t  te­
raz p u łk o w n ik  S t r zyżewsk i ,  a kemmis s j i  W. 
L u be l sk i e j  r e f e r en da rz  Ł em p i c k i .

Odezwy  n in i e j s z e j ,  n ad es ł ane j  p r zed  k i l k a  
dni ami ,d l a  b r aku  miejsca n i emogl i śmy  wcześnie j  
umieśc i ć .  — Polacy!  Jeżel i  głos starca k tó r en  J a ­
wniej  wam b y ł  znany;  dzisiaj  p r z y t ł um io ny  wie­
k i em i c i e rp i en i ami ,ma  u was j aką  wagę,  z ak l i nam 
was,  Ijąccic zgod ny mi ,  jedność  i zgoda j e d y n i e  
nas rafować mogą.  Po ł ąc zm y  się wszyscy o k o ­
ło  godnego  Wodza Gh łop ick i ego ,  zaufajmy j ego  
cnoc ie !  boda jby  mu r ep rezen t ac j a  narodowa 
nada ł a  w ładzę  dos t a t eczną ,  władzę  tak w ie lką ,  
j ak i emi  są n i ebezpi eczeństw^,  k tó r e  nas otaczają.

Niech  żyje  ojczyzna odrodzona !
S t an i s ław  S o ł  t y k .

Nadzwyczajny  i, boha t er sk i  k r o k ,  k tó r y  na ­
ród Po l sk i  temi  dn i ami  uczyn i ł ,  w d rodze  o d ­
zyskani a  n iepodl eg łości ;  z apa l i ł  serca,  uzbro i ł  
rę ce  Polaków i o śm ie l i ł  s z l ache tni e j szych p i ­
sarzy : iż gdy o s t rożn ie  t y lko  używal i  do tąd  
swego pióra , ną l ep sze  chwile  zachowanego;  
dzis ,  kor zys ta j ąc  z wróconej  wolności  d r u k u  i 
ze rwanych  więzów, k r ępu j ą cyc h  tak uciąż l iwie 
godność  i otwar tość  cha r ak t e ru  Polskiego;  pi-
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sma s we  k u  d o b r u  p u b l i c z n e m u  do d r u k u  po* 
d a j a .  W ty in  d u c h u  z a c z y n a  s i ę  t e m i  d n i a m i  
d r u k  n a d e r  w a ż n e g o  d z i e ł a  pod t y t u ł e m :  L i ­
s t y  i  p o s t r z e ż e n ia  w z g lę d e m  r z ą d u ,  a d m i n i ­
s t r a c j i  i  s p r a w ie d l iw o ś c i  tv k r ó le s tw ie  P o l -  
s k i e m .  A u t o r ,  z n a n y  z a s z c z y t n i e  w l i t e r a t u r z e  
n a r o d o w e j ,  r o z b i e r a  z t r a f n o ś c i ą  i z n a j o m o ś c i ą  
r z e c z y  o b r a z  u p a d ł e j  a d m i n i s t r a c j i ,  w s k a z u j ą c  
p r z y c z y n y  p o w s z e c h n e g o  z niej  n i c u k o n t e n t o -  
w a n i a  n a r o d u ,  i p o d a j ą c  ś r o d k i  z a r a d z e n i a  i m  
na p r z y s z ł o ś ć .
| - ,W  tych  dniach w yszed ł  z druku Pam ię tn ik  p a ­
t r io ty c z n y ,  czyli poezje w czasie szczęśliwego odro­
dzenia się P o l sk i , ułożone przez Komana Matusze- 
w ic a ;  można go nabyć  w e  wszystkich główniejszych 
x ięgarn iach ,  oraz  w Biórze ln form acyjnem ; po ce­
nie gr .  15.

O rgan iza tor p u łku  M azurów . — Ponieważ n iek tó­
rz y  z panów office ii.'- -oianowani do pułku jaz d y  
Mazurń . \  organizm.u r ’ ?- ■ ę w Łęczycy , pomimo tak 
naglącej potrzeby dotąi^Bfe p rz y b y w a ją ,  w zyw am  
ich przeto jak  najmocniej, ażeby w przeciągu dni 3ch 
do sztabu pułku teg. ■»Ł ęczy cy  stawić  się raczyli ,
i n a c z e j  miejsce nieczynnych zając muszą ci, k tó rzy  z a ­
niechawszy interessó w własnych, spieszą z poświęce­
niem się dla dobra  Ojczyzny. — W Łęczycy dnia lb  
grudnia  1830. — Sierakow ski.

D O  B O G A .
M O IH .ITW A  O ZW YCIĘZTW O.

(na  nótę pieśni ; Do Ciebie Panie, wznosim nasze 
prośby.)

Wszechmocny Boże ! Ojców naszych Panie  !
W Tobie nadzieja  nasza i odwaga!
O wsparcie  T w oje  , o swe z m ar tw y ch w stan ie ,  

Tw ój  lud Cię b łaga  !
O! zbaw nas Panie!  Przyj m żebrzące g łosy !
W zm óż  silę naszą,  daj nam zgodę, m ęztwo .
W' Twem świętem ręku składam y swe losy .

Daj nam zwycięztwo 1
Dawno, o Pan ie!  już nas jarzm o ciśnie!
Dziedzinę naszą  wrogi ro z sza rp a ły !
N iech po dniach kary dzień laski z ab ły śn ie ,

W jóć  nas do chw ały  . »
Krwi nie w ołam y, zdobyczy nie c h c e m y ,
Nie chcemy mordów, do lupieztw nie z d o ln i ;
Ty lko  odzyskać Ojczyznę pragniemy ,

Ty lko  być wolni!
T y  ! coś przed wieki b y ł  z ojcy naszem i,
O! powróć wnukom dziadów ich puściznę!

O Boże! polskiej pobłogosław ziemi !
Zbaw nam Ojczyznę .

Niech przed T w y m  ludem w rogi się us tra  szą.
\v  młodzieńców serca tchnij rycerzy  m ę z tw o !
Z a  Twoją  chwalę i za  wolność naszą ,

Daj nam zwycięztwo !
S. W  i! w ieki.

OBW IESZCZENIA Z BIORĄ INFORMACYJNEGO 
D alsza  w iadomość i w szelkie oh'\(iśnienia pon iższych  
doniesień , udziela ła  się w lokalu P ióra na K ra k o ­

wskie/li P rzed . N ro  3*1 p rzec iw  P oczty .
(1(518) Po  w y j e ż d ż a j ą c y m  o ff i cc rze  są na  

s p r z e d a ż :  s z a f  d.n ie,  s t o l i kó w d w a ,  sof ka  z p o ­
r ę c z a m i ,  k r z e s e ł  4 ,  k o m o d a ,  p a r a w a n ,  ł ó ż e k  
3 ,  z e g a r  w i s z ą c y ,  l u s t r o  i t. d.  c h ę ć  k u p n a  ma* 
j a c y  z g ł o s i  pod"  ̂ N e r  57 na  o p i ę t r o  na o t a i c m  
m i e ś c i e ,

( 1 5 9 0 )  W y j e ż d ż a j ą c y  do K r a k o w a  d o k t o r m e -  
d y c y n y  ż y c z y  s i ę  w y p r z e d a ć  z ineb l i  swo ic h  o- 
z d o b n y c b  i b a r d z o  m a ł o  u ż y w a n y c h ,  o ra z  ze 
s p r z ę t ó w  g o s p o d a r s k i c h .  Ż y c z ą c y  je  n a b y ć , m o ­
że  o b e j r z e ć  s p i s  i c e n ę  t y c h  a r t y k u ł ó w ,  gd z i e  
i d a l sza  w i a d o m o ś ć  u d z i e l o n ą  b ę d z i e .

( 1 6 1 9 )  P o t r z e b n a  j es t  oka zj a  d o  L i t w y ,  p o ­
j a z d  ma  b y ć  d o g o d n y .

( 1 6 1 5 )  Dwa  K o n i c  p o wo z o w e ,  o r a z  t r z y  K o ­
n i e  g n i a d e  od  5 -6  l a l  z t y c h  j e d e n  z d a l n y  p o d  
k a w a l e r z y s t ę  a dwa  do  pociacgu są do s p r z e d a n i a .

N er  27363 Ćwierć Losu z5 te j  klassy 38mej loterji  
z a g in ę ł a ,  w y g ran a  więc na tęz p rz y p ad ła ,  tem u 
ty lko  wypłaconą będzie, czyje imie w głownej xię-
dze jest zapisane. .

vv dniu 21 grudnia  b. r. między godziną 10 i 
l P p r z e d  po łudniem , osoba, wojskowa wieku pode- 
s-leo-o, będąc w Cukierni w Pe tyskusa  dom u,  zg u ­
b i ła  Ruletkę FR lD R lC H S D O R O W  po 10 talarów 
sz tu k  50. Uprasza uczciwego znalazcę o oddanie 
nod Ner lOUti na ulicę T w a rd ą  do Kraśnickiego, b y łe ­
go Kapitana wojsk Polskich. N agrody ofiaruje 300

Donosi się a m a to ro m , że OGÓRKI holenderskie 
ja k  najlepiej k v a s z o n e ,  kopa Z!. 5 i 6 ,  korniszony 
s t ó j e k  po Zł. 3 Rydze Zl. 4  są do sprzedania  w no­
w y m  domu pod Nrem 6 4 9  p r z y  u l i c y  Prze jazd  wprost 
u l icy  Długiej j A rsena łu ,  wchodząc w pod worze po 
prawej ręce na drugiem piętrze, od tylu.
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